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D. 12. Października — Rok 1849. 
Piątek. 


JIS 269. 


Jutro, Sgo Edwarda Króla. 
v.s. 1szy Października. 


Z radością zapewne przyjętą została, ogłoszona już 
przez nas.» iadomość, 0 zupełnie ukończonej budowie 
Kościoła Sgo Karola Boromeusza, który niewątpliwie 
do rzędu najpiękniejszych w Warszawie nałeży. Do 
tej zatem wiadomości, dodać winniśmy, iż przystęp do 
tej Świątyni dla wszystkich, przed jej konsekracją, któ- 
ra jak słychać, ma nastąpić 4g0 Listopada, jako w dzień 
Śgo Parnoxa jej, dozwolony już będzie od Niedzieli, za 
złożeniem przy waijścia dobrowolnej ofiary na korzyść 
Sierot pod opieką Warsz: Towarz: Dobroczyn: zostają- 
cych, i trwać będzie przez dni 15. Wczoraj jaki przed- 
onegdaj, kilka znakomitych Dam i Osób, zwiedziło już 
ten Kościół. 

- „Przez Rozkazy JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, zd. 24 
1 28go Sierpnia, posunięci zostali: Na Sekretarza Ko- 
legjalnego, Pomocnik Radey Prawnego w Rządzie Gu- 
bernjalnym Lubelskim, Jaszowski, z tytułu posiada- 
nego stopnia Kandydata Uniwersytetu Petersburgskie- 
go, ze starszeństwem od dnia 20 Sierpnia 1845 roku. 
Za wysługę lat, z Radców Dworu na Radców Koles, 
b. Starszy Pomocnik Naczelnika Wydz: Kaneclarji Na- 
miestnika, obecnie Naczelnik Archiwum po, byłej Kom- 
missji Rządowej Wojny, Ponomarewski-Swulorski, i 
Inspektor XIIIgo Okręgu Komunikacji lądowych iwo- 
dnychZaśńrzewski,ze starszeństwem: Zakrzewskiod d.9 
Paźdz: 1846: Ponomarewski-Śwzderskt, od d. 31 Grud: 
1843r, Z Asesorów Kołeg: na Radców Dworu: Pel- 
niący obo: Radcy Rządu Gub: Płoc: Szyszło, i Naczel- 
nik TV Okręgu Straży celno-granicz: Kompaniejcew, ze 
starszeństw em: Kompanicjcew, od dnia 9 Poźdz: 1847; 

zyszko, od d. 1 Czerwca 1848 r. _Z Sekretarzy Koleg: 
na Radców Hono:, Sekretarz Kom: R.S. W. iD. Trza- 


„skowskt; pełniący ob:Asesora Weterynacji przy Radom- 


skim Urzędzie Lekarskim Jurewicz: Tłomacz RząduGu- 
ber: Radoms; Połubiński; Dziennikarz Biura Warszaw: 
Wojen: Jen:-Gubernatora Krzeczkowski, i Adjunkt przy 
Kommisarzu Poli: w yk: cyr: Igo Bogucki, ze starszeń- 
stwem: Jurewżez od d. 16 Stycz: 1845, Bogucki od d.15 
Maja 1546, Trzaskowski odd. 25 Kwict, Połubiński 
odd. 7 W rzES:, Krzeczkowski od d. 4 List: 1848 r. 
Postanowieniem Rady Administracyjnej zd.*/er z. m., 
dozwojonem zostało Radzie Lekarskiej Królestwa Pol- 
skiego, dopuszczać, Pomoeników Weterynaryjnych do 
<xaminu - na stopień Weterynarza, po złożeniu przez 
nich świadectwa wysłuchania w Szkole Farmaceutycz- 
neJ Warszawskiej nauk przyrodzonych, wymaganych 
ajwyżej zatwierdzonemi przepisami examinacyjnemi 
ud ubiegających się 0 stopień takowy. i 
c A W. Hr: Wincenty Krasiński, Jenerał-Adjutant J. 
pyzy Mości, wyjechał do Częstochowy: a Jenerał-Lejt- 
nt Sobolew, Wojenny Jenerał - Poliemajster armji 


czynnej, do Krakowa. Jenerał-Major Xiążę Teniszeż, 
przybył do Warszawy z Lublina. 

JW. Julja Badeni, Żona Radcy Tajnego, wyjechała 
do Uściługa. 

W dniach 1 i 2 b.m. odbyło się w obecności Człon- 
ków z Komitetów Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego i Właścicieli Łistów Zastawnych, losowanie ta- 
kichże Listów, które z funduszu umorzenia bieżącego 
półrocza zapłacone być mają. Wyciągnięto w ogóle Z- 


"stów Zastatcnych 1szej emissji sztuk 1100 na złp. 


2,407,000; Listów Zastawnych 2giej emissji sztuk 
1569 na zło. pol. 3,641,600. Listy Zastawne wyloso- 
wane, których wykaz dołączamy do dzisiejszęgo mu- 
meru pisma naszego dla wiadomości Szanownych Pre- 
numeratorów naszych na prowincji, składane być win- 
ny odd. 22 Grudnia r. b. do wypłaty z Yciu kuponami; 


wartość bowiem brakujących kuponów z kapitału strą- 


eoną zostanie. Nadmienia się przytem, iż numera za- 
kwestjonowanych Listów i kuponów zamieszczone z0- 
stały w tymże Wykazie dla powszechnej wiadomości. 

Królewsko-Pruski Sąd Powiatowy w Poznaniu, za- 
wezwał Sukcesorów zmarłego w roku 4838, kapitali- 
sty Wincentego Hozmysłowskiego, ażeby po odbiór po- 
zostałej po tymże w summie 1655 talarów, 2 sr. gr. i3 
f., zgłosili się z dowodami stosownemi w terminie d. 
19 Lipca 1350 r. do Sędziego Wit//era w Poznaniu: 

O /admie wspomnieliśmy w jednym z poprzedzają- 
cych numerów Kurjerka, że dokonano próbę jego wy- 
robu w krajowych hutach, iże ta zupełnie powiodła się, 
wydawszy kruszec ten w stanie zupełnie ezystym. Pro- 
bowano także wyrobienie z niego sżarczyku kadmu. 
który, jest koloru gorąco-żół/ego tak pięknego, iż mu 
żadna prawie inna barwa kruszcowa sprostać nie zdoła: 
ta to farba jest dzi$ nadzwyczaj poszukiwaną w malar- 
stwie olejnem. Jeden z Aptekarzy Warszawskich, nia 
zamiar przygotować różne połączenia tego kruszcu. 
z których słarkan kadmu, jak w medycynie probowa- 
no, ma z lepszym skutkiem zastępować, połączenia po- 
dobne cynkowe. | 

Teklunia Polka, skomponowana na Orkiestrę, prze- 
robiona na pjano-forte przez. Józefa Damse, grywana 
w Teatrze Rozmaitości i u Wód mineralnych, jest do 
nabycia w Składach muzycz: 18: Klukowsktego, G. Sen- 
newalda i Friedlejna. Cena zł.. = 

Do Magazyną Ch. Zweżgbaum, przy ulicy Miodowej, 
nadszedł w tych dniach transport najnowszych towa- 
rów, z najcelniejszych fabryk zagranicznych, a miano- 
wicie: materji jedwabnych i półjedwabnych, kaszmt- 
rów na sałopy i suknie, jak również płółna kopowego 


holenderskiego, i stołowej bielizny; za dobroć towarów 


i cenę umiarkowaną, Magazyn powyższy zaręcza. 
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W Nrze 40tym Tygodnika Rol:- Tech: między innemi 

znajduje się: Najważniejsze prawidła przy zakładaniu 
małych ogrodów na wsi. 
, Skład Sukna Henryka Unruh, przeniesiony został 
z pod Nr 478 przy ulicy Senatorskiej, na przeciwko pod 
Nr 460, do pałacu Wżnej Schütz; dawniej O/bromskich 
zwany. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Operze 
Haydée; Panna Rivoli 2-kroć, Panna Waszkowska, o- 
raz Pan Dobrskć 2-kroć i Pan Troszeł, 

Jeżeli widok starca zstępującego do grobn, starca, 
który przebiegł cały zakres ludzkiego istnienia, dopeł- 
nił wszystkich warunków życia, przykry sprawia nam 
widok, jakże bolesnym być musi skon człowieka, w si- 
le wieku opuszczającego Rodzinę, Przyjaciół i zawód 
nadziei pełen. Jedyną pociechą dla pozostających, ten 
żal powszechny, te łzy współczucia, zasłużona nagro- 
da życia pełnego cichych przymiotów, dobroci synow- 
skiej, przywiązania braterskiego, gościnności i zgody 
sąsiedzkiej. Takiem było życie ś. p. Michała Sławiń- 
skiego, Dzierżawcy dóbr Pnzewie, w Pcie Gostyńskim, 
zgasłego po ciężkiej chorobie w 37 roku życia, na dniu 
5 b. m. Grono Krewnych i Przyjaciół towarzyszyło na 
miejsce wiecznego spoczynku, roniąc łzy smutku i 
współczucia. Słów tych parę, jako wierne echo uczuć, 
jakie powszechnie wzniecić umiał ś. p. Michał SZawiń- 
ski, wiecznej zmarłego pamięci poświęca Sąsiad i Przy- 
jaciel— Z. S:  * 

Niżej podpisany ma honor uwiadomić osoby intere- 
sowane, iż rozpocząwszy z upoważnienia Rządu wydo- 
bywanie węgli kamiennych w kopalni Rządowo-górni- 
czej, Tadeusz zwanej, pod wsią Psary w Pcie Olku- 
skim położonej, że nie tylko zgłaszającym się na grunt 
kopalni po stałej cenie kopiejek 20 za korzec wydoby- 
te węgle sprzedaje, ale nadto, przyjmuje obstalunki do- 
stawy tegoż w większych partjach do m, Warszawy i 
innych miejsc w bliskości kolei żelaznej Warszawsko- 

Wiedeńskiej położonych; życzące więc sobie osoby na- 

* bycia tego materjału na opał mieszkań, browarów, fa- 
bryk, lub też do wyrobów kowalskich, zgłaszać się ra- 
czą listownie franco do miejsca mego zamieszkania przez 
Olkusz, Dąbrowę, W kolonji Psarys— Ludwik Łewan- 
dowskt. 

W dniu 7 Kwietnia r.b. przed domem Augustyna 
Pinkasa w Skrzeszowie, gminie Wieliszew, znalezioną 
została głowa człowieka, z nazwiska i pochodzenia nie- 
wiadomego, która prawdopodobnie przez psa tam przy- 
wleczoną została. 

Nauczyciel śpiewu przy Gimnazjam Gubern: w Su- 
wałkach, Zewonżewski, zpowodu wsypania szkodliwych 
rzeczy do mąki, w domu teścia swego, Dominika Nowe- 
kiego, w m. Wierzbołowie, będąc podejrzany o zamiar 
otrucia żony swej Franciszki, został z rozkazu Naczel- 
nika Wojennego Gub: Augustowskiej aresztowany w m. 
Suwałkach, w celu oddania go po ukaranie do właści- 


wego Sądu; zanim jednak to nastąpiło, Lemoniewski 
zdołał d. 31 Lipca (12 Sier:) r. b. zbiedz z pod dozoru. 

Według wiadomości handlowych z Gdańska, rach na 
targu zbożowym d. 4g0 Października był ożywiony, i ce- 
ny trzymały się dobrze. Pszenżcę płacono po złp. 30 
gr. 20 za korzec.  Obrot zaś żyłem nie był bardzo zna- 
czny i ceny jego cokolwiek spadły, płacono bowiem po 
złp. L1 gr. 20 zakorzec. Wreście co do okowity, ceny 
jej dotąd niskie, i teraz spadły z 127/2 talarów na 12 (za 
Ohm). — Takie same wiadomości z Wrocławia z d. 5 
b. m. codo: zboża, również nie są zbyt pomyślne, a śre- 
dnie i poślednie gatunki jego, uie mają żadnego pokupu. 
Nakoniec z Londynu, również nic nowego, a wiadomo- 
ści po 2 b, m. brzmią w tym samym duchu, jak w mia- 
stach powyższych. 

Woda mineralna w Szczawnicy, (w Obw: Sandec- 
kim w Galicji), pochodzi z trzech źródeł zwanych Jó- 
zefy, Szczepana i Magdaleny: to ostatnie jest najbogat- 
sze. Woda Szczawnicka podobną jest do Se/cerskiej, 
ale od niej obfitszą w gazy: ztąd ją dubeltową selcer- 
ską nazywają, Zródła te już znane były w wieku XVI, 
rozbierał je bowiem w r. 1578 słynny Lekarz Wojciech 
Oczko; a następnie rozbierane były w r. 1617, przez 
Dra Erazma Syxta Zwowczyka; w r. 1195, przez Prof: 
Hacquet, a ostatnio w r. 1334 przez Dra Teodora To- 
rosiewtcza, 

Anglja. — Admiralicja ogłosiła raporta otrzymane 
o Kapitanie Franklin; ten śmiały żeglarz podbieguno- 
wy, o którym sądzono że zaginął, w istocie widzianym 
był przez Esktmów w Prince Regent Inlet w Mar- 
cu b.r.; naczelnik pokolenia Eskimów uwiadomił o tem . 
Kapitana Parker, który pożeglował w ową stronę. — 
Z Malty donoszą, że nowy Gubernator Pułkownik Jo- 
nes, daleko jest łaskawszym dla wychodzców włoskich; 
zwiedzał szpital, gdzie ich kiłku chorych leży, pocieszał 
ich i rozdawał pieniądze. Pozwolił wylądować PP. Ma- 
nin, Pepe A Ulloa, i pozostać na wyspie. 

Austrija. Wiedeń 7go Paźdz:,— Cesarz dziś z Ischl 
powrócił — Feldm: Hr. Radecki, Veldzeug: Haynau, 
i Ban Jel/achieh, przybyli z Preszburga— Feldzeug: 
Haynau, wręczy Cesarzowi klucze Komorna,— Wiado- 
mość o skazaniu na śmierć 1Ociu Jenerałów węgierskich, 
jest niezawodną; wyrok tylko albo w tych dniach został, 
albo będzie wykonanym. — Wczoraj rano w Peszcie 
w Neugebäude powieszono Hr. Ludwika Bathyany, na 
skutek wyroku sądu wojennego, jako zdrajcę stanu i 
spólnika zbrodni zamordowania Hr. Latour; tylko rodzi- 
nie pozwolono się widzieć z Hrabią w ostatnich chwilach. 
— Spodziewają się, ze stan oblężenia Wiednia zniesio- 
nym zostanie w d.l Listo:; wówczas bowiem Cesarz odbę- 
dzie wjazd uroczysty do zamku wiedeńskiego.—Wkrótce 
ogłoszą nowe zmiany w ustawie z 4go Marca. — Mi- 
nistrowie Bach i Thinfeld, podobno wystąpią z gabine- 
tu. — Xżę Modeny zaraz po wyjezdzie W. Xięcia Tos- 
kańskiego, przybył tutaj; uważają ztych wszystkich po- 
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dróży do Wiednta Xiążąt włoskich, że wpływ Austrji 
we Włoszech, większym jest dziś jak kiedykolwiek. — 
Armja anstrjacka liczyć ma na stopie pokoju 480,000 
ludzi, 1200 dział, i 80 baterji rakietniczych; w razie 
wojny, będzie mogła być podniesioną do 800,000. 
W prawdzie tak znaczna liczba wojska jest konie- 
czną, ale trudno będzie znieść taki ciężar finansom 
austrjackim, zwłaszcza po podwojenia prawie żoł- 
du oficerom, skutkiem ostatniego dekretu. — Depu- 
tacje słowackie ciągle tu przybywają z żądaniami uor- 
ganizowania Słowacji w osobną prowincję. Pan 
Perstgny, poufny Poseł Prezydenta Rzpltej francuzkiej, 
przybyły tutaj onegdaj; prosił o audjencję a Cesarza, 
ttórą ma po niejakiem wachaniu, na jutro naznaczo- 
no. Sądzą, że jego misja ściąga się do kwestji niemiec- 
kiej, ale tę, Mocarstwa niemieckie same załatwią, 
bez mięszania się Francji. — Konferencje Ministrów 
niemieckich zaczną się 8go b.m.; za podstawę służyć 
im będzie projekt ustawy dla Niemiec, wypracowany 
przez Pana Schmerltng.— Zona Górgeya, francuzka ro- 
dem, tak dobrze przedstawiła prośbę swego męża o po- 
zwolenie udania się za granicę, Hrabiemu Hadeckiemu, 
żejMarszałek przyrzekł użyć całego swego wpływu. 
— Srebro znowu fak stało się rzadkiem tutaj, że 
go i za wysokiem ażio dostać nie można; codzień 
trudniej wymieniać hanknoty, a z nowej pożyczki w kra- 
ja zebrano 61 miljonów zł. reń:. — Przechód wojsk 
do Czech nie ustaje. — Z Pesztu dowiadujemy się ono- 
wych skazaniach na więzienie. — Z Węgżer donoszą o 
zapełnem braka robotników, jakkolwiek płacą po 2złr. 
(3 złp.) żniwiarzowi; zboże dotąd nie żżęte albo wysy- 
puje się, albo gnije na polu. — 200 Oficerów załogi Ko- 
morna zażądało paszportów za granicę; Poseł francuz- 
ki podobno paszportów odmówił; większa ich część 
chee udać się do Ameryki; zaś Klapka, Hr: Otto Zichy 
i Ujkary, do Belgji. Z Wiednia do Pesztu przesyłają 
ciągle mnóstwo towarów. 

Francja. Paryż 5 Paźdz:-—Reprezentanci z prowin- 
cji przybyli z nader spokojnem usposobieniem; jeszcze 
nigdy republikańska Izba tak cichą nie była. Wczoraj 
zatwierdzono projekt do prawa, żądający kredytu dla 
odbudowania Luwru; część lewej głosowała za gabine- 
tem, część prawej przeciw niemu; w ogóle objawia się 
w małych spotkaniach dotychczasowych, rozdział w sze- 
regach większości. Na dzisiejszem posiedzeniu przy 
głosowaniu nad projektem do prawa, żądającym wdo- 
wiego uposażenia dla Xiężnej Or/eańskzej, górna lewa 
połączyła się z krańcową prawą, i większością 269 
przeciw 262 głosom, projekt ten dla dalszego rozbioru 
do biur odesłano. Pan Daru jednak przedstawił spra- 
wozdanie bardzo przychylne projektowi. Z tego głoso- 
wania widać, że lzba rozdzieloną jest na dwie ró- 
wne części. Projekt Pana N. Bonaparte © amne- 
stjach, zostanie pewno odrzuconym; sprawozdanie 
Kommisji żąda, by go nawet nie brano pod rozwa- 


ge; głosowanie jeszcze nie nastąpiło. Kwestja Rzym- 
ska, deficyt w budżecie i kwestja gabinetowa, obudzą 
wkrótce energiczne rozprawy. — Kommisja do sprawy 
Rzymskiej wybrała swym Prezesem Pana /fa/ć; to do- 
wodzi, że nie myśli popierać polityki listu Prezydenta. 
Pan Mo/ć oświadezył się przeciw wszelkiemu przepisy* - 
waniu warunków PAPIEŻOWI, żądając jednak, by zajęcie 
Rzymu przez Francuzów, trwało dłużej nieco. Pam 
Thiers zaś utrzymuje, że po manifeście PAPIEŻA tak zu- 
pełnie zadowalającym, wojska franenzkie zaraz Wło 
chy opuścić powinny. W ogóle Pan Thiers w kwestji 
Rzymskiej jeszcze gorliwszym jest stronnikiem Kar- 
dynałów, jak Pan Montałembert, Dzienniki /ewej po~ 
równywają z tego. powodu mowy Pana Thiers z ros 
ku 1847 lub 1841, z jego dzisicjszemi opinjami tak 
pierwszym sprzecznemi. W Kommissji do sprawy 
rzymskiej, ośm głosów przeciw siedmiu, oświadczyło się 
za utrzymaniem zajęcia Rzymu przez Francuzów. — 
Na giełdzie wezoraj krążyła pogłoska, że rząd wstrzy- 
mał nakazane jaż uwolnienie ze słażby 67,000 żołnie- 
rzy z klasy 4842 r.— Z Rzymu donoszą pod d. 21. że 
P. Mercier przywiózł tam nowy list Prezydenta, który 
prawie zupełnie powtarza list dawniejszy. Kardynało= 
wie otrzymali znakomite przyrzeczenia, i dla tego mniej 
jak kiedykolwiek myślą o ustąpieniach. Zdajesię, że bezi 
wyroku polubownego, sprawa ta niezostanie załatwioną; 
dlatego mówią, że zapewnekongres Europejski w Wer9= 
nie zwołanym będzie. Artykuł dzisiejszej półarzędowej 
Patrie, zgadza się z tem zupełnie co do ostatnich pun< 
któw. — O przesilenia ministerjalnem dzienniki dziś 
milczą; dymisja Pana Fa//oua jest prawie niezawodną; 
wielu sądzi, że ma ona na celu rozstrojenie całego ga- 
binetu. — Budżet na r. 1850 został wydrukowanym; 
dochody obliczono na 1,519,905,016 fr., wydatki na 
1,511,960,354 fr. — Gabinet ma do zwalczenia nową 
trudność z Stanami Zjedno: Amerykż północnej. Major 
Poussin, Poseł francuzki przy Stanach Zjednoczonych. 
zażądał wynagrodzenia strat, jakie francuzcy obywate- 
le ponieśli przy bombardowaniu Vera-Cruz; straty te 
wynosić mają według jednych do 3ch, a według innych 
do 18 miljo: złp. P. Poussin tak energicznie nastawał 
na rząd Amerykański, że P. Tay/or, Prezydent Stanów 
przysłał mu paszporta. Sądzą jednak, że sprawa ta za- 
łatwi się, tembardziej, że P. Poussin, już był podobno 
odwołanym przez rząd francuzki gdy mu Pan Taylor 
przysłał paszporta. A 

Niemcy. — Wiele dzienników niemieckich zapowia- 
da wkrótce kongres europejski. — Saconja złożyła 0- 
świadczenie równające się zupełnemu wystąpieniu 
z związku Trzech Króli. — Zebranie korpusów obser- 
wacyjnych austrjackich, ma na celu poparcie władzy 
Arey-Xięcia Rządey.— W Zrankforcie spodziewają się 
przybyciaKrólaPruskiego.—Telegraficzną depeszą ode- 
brano w Berlinie wiadomość z Paryża, z d: 6 b.m., że 
renta 5°/o spadła, z powodu zamierzonej nowej pożyczki- 
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Włochy. — Na posiedzeniu z 30g0 z. m. izba turyś- 
ska zatwierdziła projekt do prawa o pożyczce dla spła- 
cenia kontrybucji austrjackiej. — Stan oblężenia Zë- 
worno ma być zniesionym 4go Października. — W dniu 
26 z. m. w Ëzymie wydanym został rozkaz dzienny, ka- 
sujący wszystkie nominacje wydane przez Jenerałów 
Ferrari, Durando, Pepe i Zucchiz w skutek tego 2100 
osób zostaje bez chłeba. Wydano także rózkaż stopie- 
nia dział tyle, ile potrzeba na 12,000 funtów dzwonów; 
Rzplita stopiła 7000 funtów dzwonów na armaty. — 
Wkrótce wyjdzie lista imienna osób z amnestji wyje- 
tych; pozostali, deportowanemi będą za granice.— Spo- 
dziewają się rychłego oddalenia się Francuzów, i mó- 
wią, że Frameja pozwoliła nareszcie PAPIEŻOWI na za- 
trzymanie 2000 Hiszpanów, jako straży przybocznej. — 
© podróży Osca Sgo, krążą najsprzeczniejsze wieści 
zdaje się, że koło 2go Października przybędzie do Ve- 
tetri. — Pomiędzy Komisją Kardynałów a dowódzca- 
mi francuzkiemi ciągłe spory, które uspokaja Kardy- 
nał Altieri. — Kardynał Antonelli nieodstępnie bawi 
przy Papwżo, który oświadczył, iż jest nader szeżęśli- 
wym z cudu Śgo JANUAREGO w Neapolu. — W lizymie 
brak pieniędzy zupełny; kassy są puste, a Minister skar- 
bu nie wie jak radzić sobie: w pieniądze papierowe nikt 
nie wierzy, a procentu od dłagu krajowego nie są w sta- 
nie zapłacić. — Francuzki Prefekt policji doniósł de- 
putowanym, że władza rzymska wydała rozkaz przya- 
resztowania ich, że tylko Francazi wstrzymali wykona- 
ńie rozkazu do 30go Września. — Rada Rzplitej Sam 
Marino postanowiła, że wychodzey mają opuścić jej 
territorjum w dni 14; a wszystka broń przez nich zosta- 
wiona, ma być wydaną. 

Kozmailości.— W ciągu pierwszych miesiecy roka 
bieżącego, sprowadzono do Anglji 30,106.000 funtów 
herbaty: ilość ta przewyższa o 4,299,000 funtów, ilość 
przywiezioną w drugiej połowie r.z.— W końcu b. m. 
obchodzona będzie w Wantage (w hrabstwie Berkshire) 
1000 rocznica urodzin Króla A/freda W. Uroczystość 
ta anglo-saxońska, ma zebrać liczny zjazd osób z całej 
Anglii. = W Lugdunie istnieje przeszło 50,000 war- 
` sztatów do wyrabiania materji jedwabnych— »Czemu 
głowy nie podnosisz tak jak ja?” rzekł dość bogaty głu- 
piec, do uczonego, który ciągle zamyślony, ze spuszczo- 
ną głową postępował. »Mój Panie,” odpowiedział ten 
ostatni, »spujrzyj na pola dojrzałego zboża, a przeko- 
nasz się, żć płonne kłosy chylą się ku ziemi, gdy tym 
-ezasem paste, sterczą pomiędzy niemi,” 
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PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Adlerberg Pulk: z Nowogeergiewska ar 625: Alexiejew Pułkowe 
z Góry Ralwarji ur 625; Belher Kar: Rap: z Pabianic ur 556; Bonta- 
ni Krystyna Oby: z Hamburga nr 1314; Bromieski Stan: Oby: z La- 
zów ue 1346; Bańkowski Fran: dym: Oficer z Ralisza ur 500; Cliry- 
aliani Wiuc: Porucz: z lwangorodu nr 2650; Dębiński Romu: Oby: 
ąBiedfec nwó25; Dzięgielewski Podpułk: z Radomianr 555; Goldber- 


ger Anna fabryk: kapeluszy z Wiednia nr 415; Jowsz ye Mik: Porucz 
z Węgier nr 608; Konarski Konst: Oby: z Malic Kościelnych nr 601. 

; DONIESIENIA. 

Mam żaszczyt donieść łaskawej Publiczności, iż MAGAZYN 
SZYCIA BIELIZNY, przeniosłam z domu W. Malcza przy ulicy 
Bednarskiej, do domu W. Zbyszewskiej pad Nr 2674 przy tejże 
ulicy. Szanowna Publiczność, zna dokładność i akaralność ro- 
bót mi powierzonych, przeto spodziewam się, iż jak dawniej 
zaszczycała mnie swojem zaufaniem, tak i nadal nie raczy mi od- 
mawiać łaskawych względów — Utrzymoj ca Szycie Bielizny, 

; M. kodkiewicz. 

SERUWANTEŁA jesionowa nowa, oszklona, jest do sprze- 
dania za pomierną cenę. Wiadomość u Stolarza przy rogu ulicy 
Leszno i Wroniej, w, domu Polakowśkiej, Nr 697. 

: Doia 10 b. m. skradziony został z pod Nru 459, ZEGAR 
stolowy, nie duży, staroświecki, z napisem z tylu: „Kru- 
kowski w Warszawie,” bijący godziny i kwadranse, zex- 
' <ytarzem; w cyferblacie białym jest 8 dziurki do nakrę- 
camia, z boków zegara są szkła, przez które jego werk widać. 
Kloby takowy spostrzegł u sprzedającej go osoby, tu lub na pro- 
wincji, uprasza się o przytrzymanie, i odesłanie go na koszt edbie- 
rającego, do właściciela domu pod Nr wyżej wyrażony. 

WS KOUCHARKA wydoskonałona w swej sztuce, me- 
Że znaleść miejsce na wsi, 7 mil; od Warszawy 
oddalonej, zgłosiwszy się z slosownemi świade= 
ctwami pod Nr 970, w domu Lietkiego przy uli- 

* + . . q rę + . . . 
<y Granicznej położonego, gdzie Stróż wskaże mieszkanie inte- 
nesowanego. 

SAŁOPA z wierzchem atłasowym czarnym, elkami damskie- 
mi czyli tchórzańi podszyta, z kołnierzem tumakowym, prawie 
nie używana; — oraz SALOPA z pokryciem welnianym, kalan- 
kami podszyta, w dobrym stanie, są do sprzedania za mierną 
<enę, w domu Nr 590 przy ulicy Długiej, na 2mpiętrze, w pior- 
«szej bramie od ulicy przechodzącej na Podwale. 

Potrzebna żest pewna i dogodna OKAZJA, i charakterny 
nadzór nad Dzieckiem tócio-letniem, które przeznaczone jest do 
Korpusu iadelów w Połocka w Gab: Witebskiej, za stosownem 
wynagrodzeniem. ( bliższej zaś informacji, jadący, poweżmie wia- 
domość przy ulicy Krako:-Przedm: pod Nr 396, na lm piętrze, od 
dziedzitea, W każdej porze dnia. ; 

|= Są do sprzedania MEBLE, a mianowicie: palisan- 

drowa Kanapa, oraz dwa Fotele, 12 Krzeseł, Stół dn- 
ży i mały takiż, i inne jesionowe; dwa Lustra w zlo- 
conych ramach wielkie, Bufet nowy, Lampy it. p. Wia- 
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‘domośé pod Nr 497 c, przy ulicy Senatorskiej, na tm piętrze, 


w doma W. Bujno, gdzie była Restauracja. 

jdąc ulicą Wierzbowa, Trębacką, około Teatru, Senatorską, 
i Miodową, zgubiono BRMOSZIAI,, Kameę Z wyobrażeniem 
„Napoleona.  Łaskawy Znalazca oddać zechce do pałacu Skwar- 
gowa, w mieszkaniu W- Sędziego Józefowicza, za przyzwoitą 
nagrodą. 

W przechodzie z ulicy Wierzbowej, Senatorska, 
na Elektoralną, zginął PEFHSEM caly kasztano- 
waty, mały i młody jeszcze, z dzwoneczkiem na 
szyi. Łaskawy Znalazea raczy go oddać do Dru- 
karni Rurjera, za nagrodą. 

Są do sprzedania dwie EARFŁQWWYW holenderskie, 
dojne, jedna lat 5, druga 4ry, w Nowej Wsi przy 
ulicy Marszałkowskiej, w ostatniej osadzie pod 0- 
kopami, po Wiśniewskich. 


Dziś rano ciepła stopuł 7. Wczoraj w południe 10. 

TEATR ROZMAL. Dziś, Zemsta żamu* graniczny. Wesele 
w Ojeowie, na żądanie. 

TEATR WIELKI. Jutro, Lukrecja Bordźja. 


POZO 2 ELO 0 ak A 
w Uruk: Rurjera Warsz— Wolno drukować. Warszawa d. 30 Wrześ: (12 Paźdz:) 1849.— Starszy Cenzor L. T. Tripplin. 


